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Z K ota  p o ls k ie g o .
(Telefonem.)

Wiedeń, 7 grudnia.
Dawno nie widziano posłów polskich w ta- 

kiem podnieceniu, jak  wczoraj. O g ł o s z o n y  
w „N. F i\  Presse* a r t y k u ł  o poufnych ro 
kow aniach prezydynra Koła polskiego z mini
strem  Bilińskim i rzekome propozycye kompro
misowe, na które obaj m inistrowie polscy rze
komo się mieli zgodzić, wywołały w i e l k i e  
r o z g o r y c z e n i e  zarówno z przyczyn form al
nych ja k  i rzeczow ych., Przedew szystkiem  szu
kano —  zdrajcy. C ale prezydyum zobowiązało 
się trzym ać rokow ania z ministrem skarbn 
w n a j ś c i ś l e j s z e j  t a j e m n i c y ,  tak , że nie- 
ty lko dziennikarzom polskim i posłom, ale na
w et członkom komisyi parlam entarnej Koła od
mówiło bliższych wyjaśnień. Tem w iększe było 
oburzenie i zdziwienie.

Ale i rzekome p r o p o z y c y e  k o m p r o m i 
s o w e  b y ł y  p r z e d m i o t e m  n a j o s t r z e j 
s z e j  k r y t y k i .  J a k ą  jednak  drogą propozy
cye te, k tó re  miały być rzekomo przedmiotem 
dyskusyi prezydyum Koła z m inistrem  B iliń
skim, dostały się do „N. Fr. Prosse", nie wy
jaśniono.

Rezygnacya wicepr. Czaykowekiego.
Jed n ą  z ofiar przesilenia, wywołanego sp ra

wą kanałow ą je s t wiceprezes Koła pos. C z a y -  
k o w s k i, człowiek osobiście cieszący się sym- 
patyą w szystkich stronnictw , którego łagodne 
w ystąpienia jednak  natrafiały  na opozycyę na
w et wśród członków jego grupy. Klub konser
w atystów  czynił mu w yrzuty z powodu jego 
miękiego zachow ania się w ta k  ważnej spraw ie 
ja k  kanały, wobec czego pos. C z a j k o w s k i  
z r e z y g n o w a ł  z e  s t a n o w i s k a  w i c e p r e 
z e s a  K o ł a .  N astępnie odbyła się w grupie 
konserw atyw nej bardzo ożywiona d y sk u sja  nad 
osobą kandydata  w miejsce Czajkow skiego. — 
Zwolennicy ostrzejszej ta k ty k i popierali kandy
datu rę  pos. S t a r z y ń s k i e g o .  W końcu zgo
dzono się na pos, G ó r s k i e g o ,  k t ó r e g o  t e ż  
w y b r a n o .

K a n a ł y ,
O godz. 5 rozpoczęło się posiedzenie. Prezes 

G ł ą b i ń s k i  w zagajeniu wspomniał o konfe- 
rencyach z ministrem skarbu w spraw ie kana
łów i oświadczył, że i n f o r m a c y a „N. F r .  
P r e s s e "  o rokow aniach kompromisowych n i e  
j e s t  a u t e n t y c z n ą  i nie zgadza się z rze
czywistym stanem  rzeczy. S y tu ac ja  je s t n i e 
z m i e n i o n a .  N ależy dokończyć dyskusyi i za
łatw ić w nioski komisyi parlam entarnej. Prezes 
dodał, że za politykę Koła o d p o w i a d a  c a ł e  
K o ł o .  Prezydyum , względnie prezes w ykonuje 
ty lko uchwały Koła.

Pos. Ł a z a r s k i  w formałnem przemówieniu 
obszernie motywuje wniosek, aby w in teresie 
prawidłowego prow adzenia pertrak tacy j u p o 
w a ż n i o n o  t y l k o  p r e z e s a  do tej czynno
ści i wnosi, a b y  w e z w a n o  m i n i s t r a  s k a r 
b u  n a  p o s i e d z e n i e  K o ł a ,  na wczorajsze 
bowiem posiedzenie Koła m inister B iliński nie 
przybył.

D r G ł ą b i ń s k i  oświadcza, że pos. Stapiń- 
ski przedłożył mu przed posiedzeniem rezolucję 
zgodną z wnioskiem pos. Łazarskiego. Na 
wezwanie m inistra B ilińskiego dr G łąbiński się 
zgadza.

Pos. Z i e l e n i e w s k i  żali się na brak  in- 
s ty tucy j fachowych referentów , którzyby w kwe- 
styach z na tu ry  swej zawiłych przedkładali 
Kołu polskiemu szczegółowe opinie. Niemożliwe 
byłyby w tedy ta k  rozwlekłe dyskusye, jak  o- 
becna, mianoby w wielu kw estyach w yjaśnie
n ia  na czas, przez co unikniętoby wielu b łę 
dów. T ak  n. p. byłoby się może spowodowało 
pos. S tapińskiego do innej s ty lizac ji tej części 
rezolucyi, w której sk łada odpowiedzialność za 
sku tk i obecnego stanu  spraw y kanałow ej na 
d ra  Kozłowskiego. W  lecie kolportowano różne 
wieści, k tórych  nie wyjaśniono. Dotyczyły one 
pogłoski, jakoby rząd, w zględnie m inister sk a r
bn, był przez pewnych członków prezydyum i 
K oła w tym  kierunku informowany, jakoby 
większość Kola godziła się na odszkodowanie 
za zaniechanie budowy kanałów. Albo te  wie- j 
ści były nieprawdziwe, a  w tedy należało ofi
c ja ln ie  im zaprzeczyć, albo —  co uważam za nie- j 
prawdopodobne —  były prawdziwe, a w tedy jako 
członkowie Koła mamy praw o domagać się wy
jaśnienia, z czyjego upoważnienia dawano takie 
inform acje. Proszę przeto o konkretne w yja
śnienie, bo b rak  jego osłabia powagę Koła, a 
spraw ie nadzwyczaj szkodzi; proszę o nie także 
dlatego, bo nie mógłbym tego dłużej cierpieć, 
jako  poseł krakow ski, identyfikujący się z re 
zo lu c ją  krakow skiej Rady m iejskiej, a więcej 
jeszcze ze znaną rezo luc ją  krakow skiej Izby 
handlowo-przemysłowej. W  spraw ie tak ty k i w 
obecnym stanie spraw y zaznaczam, że stoimy 
wobec faktu, iż w lecie uchwalono rezolucje, 
grożące rządowi użyciem w szystkich środków 
pailam entarnych  w razie niew ykonania san k 
cjonow anej ustaw y i wobec oświadczenia rzą- 
duy- że banałów  nie będzie budował. Pozostaje 
więc jedyna droga —  w y s n u c i e  k o n s e -  
ic w e n c y j, k t ó r e  s ą d w o j a k i e: albo p rzej
ście Koła do opozycyi, a więc odmówienie u- 
chw alenia prowizoryum budżetowego i nieu- 

‘ chw alenie żadnych innych przedłożonych przez 
rząd ustaw , albo uchwalenie ty lko 3-miesięcz- 
nego prowizoryum budżetowego, zam iast żąda
nego przez rząd półrocznego. Oba te  sposoby 
są jednak  możliwe ty lko po zapewnieniu sobie 
poparcia innych stronnictw . Przeprow adzenie 
tak ich  pertrak tacy j je s t obowiązkiem prezesa 
Koła.

Pos. F  i j a k wyraża żal, że od niektórych

członków Koła wyszła myśl odszkodowania- 
Mówca w ystępnje przeciw Bilińskiemu. Inny 
klub nie darowałby tego.

Pos. K o z ł o w s k i  mówi o potrzebie pertrak- 
tacyi ze stronuictw am i, zarzuca, że stronnictw o 
chrześć.-socyalne w tej tak  ważnej spraw ie o- 
puszcza Koło polskie, mimo że Koło popierało 
je  często. Mówca w yraża nadzieję, że Czesi nie 
opuszczą Koła w te j sprawie. W  obszernora 
przemówienia motywuje następnie swoje wnio
ski, podkreśla, że raczejby się zgodził na od
szkodowanie, niż na budowę kanałów  przez p ry 
w atne konsorcjum  finansowe. Smutno doświad
czenia, poczyniono w tym kierunku powinny 
raz na zawsze odstraszyć od tak ich  sposobów. 
Dalej polemizował mówca z pos. Roszkowskim 
i zapytał go, skąd w łaściw ie wie, że korona 
oświadczyła się przeciw bndowie kanałów. J e 
żeli in fo rm acja  ta  jest prawdziwą, to w takim  
razie korona jest fałszywie informowaną.

N astąpnie uchwaliło Koło jednogłośnie sp ra 
wę tę  oddać w ręce prezesa dra Głąbińskiego. 
Potem uchwalono następującą

rezo lu cy ę :
„Koło polskie poleca swemu prezesowi s ta 

nowczą obronę zasad  ustaw y kanałow ej z r. 
1901 w myśl osta tn ie j uchw ały Koła se jm o
wego z 19 listopada 1910 r., iżby z użyciem 
w szystk ich  przystępnych dla Koła środków  
parlam entarnych  skłonił rząd  do n a t y c h m i a 
s t o w e g o  d o k o ń c z e n i a  w y w ł a s z c z e 
n i a  g r u n t ó w  n a  g a l i c y j s k i e j  p r z e s t r z e -  
n i kanału  Kraków -Zagłębie i do r o z p o c z ę 
c i a  n a  w i o s n ę  b u d o w y  n a  p r z e s t r z e 
n i  Z a t  o r-S a m b o r  e k, oraz, aby w raz z p re
zydyum i kom isyą parlam entarną  skłonił rząd 
do użycia reszty przyzwolonych ustaw ą z r. 
1901 środków na kanały  i budowy wodne w 
G alicyi i innych krajach koronnych austryac- 
kich. Koło polskie poleca prezydyum , aby 
wspólnie z kom isyą parlam entarną s k ł o n i 
ł o  r z ą d  d o  z a b e z p i e c z e n i a  w d r o  
d z e  u s t a w y  d a l s z y c h  ś r o d k ó w  n a  
b u d o w ę  k a n a ł u  Z a g ł ę b i e  K r a k o w -  
s k i  e - D n i e s t r  i n a  r e g u l a c y ę  r z e k  
w Galicyi według ustaw  krajow ych z  r .  1901 
i 1907“.
Pos. G ł ą b i ń s k i  dziękuje za okazane mu 

zau fan ie  i oświadcza, że starać  się będzie jak  
najlepiej wyw iązać z przekazanego mu polece
nia. Sam decydować nie będzie, lecz odniesie 
się do Koła, skoro ukończy pertrak tacye

O infarm acye w „N. Fr.‘ P re s se “.
W  tem miejscu posiedzenia pos. C z a y  k o w- 

s k ł  zgłasza rezygnacyę z godności w icepiezesa 
Koła. Rezygnacyę przyjęto ji w y b r a n o  w i 
c e p r e z e s e m  d r  G ó r s k i e g o .  D r Górski 
podziękowawszy za wybór, omawia spraw ę b u- 
d o w y  k a n a ł ó w  przez k o n s o r c j u m  p r y 
w a t n e ,  o czem doniosła wczoraj „N. F r. Pres- 
se“. Zaznacza, że w r a z  z p o s ł e m  B a t t a -  
g l i ą  p o d n o s i ł  t e n  e w e n t u a l n y  p r o 
j e k t ,  który  jednak był c z y s t  o - p r  y w a t  n y 
i nigdy n i e  b y ł  o f i e y a l n y m  projektem  
K oła polskiego. „

Pos. P t a ś  omawia następnie doniesienie „N. 
F r. P resse“ w spraw ie kanałów i zgłasza na
stępujący wniosek, k tó ry  przyjęto:

„Ady zapobiedz na przyszłość wprowadzaniu w 
bt<d opinii publicznej i wszelkim stąd wynikają
cym szkodom, Koło stwierdza, że kwestyą budowa
nia kanału galicyjskiego z pomocą knnaorcyum 
prywatnego, ani nigdy przedtem się nie zajmowało, 
ani się nie zajmujo. Wszelkie zatem w tym kie
runku idące wiadomości i kombinacje nie mają 
nic wspólnego z zapatrywaniami, ani z zamiarami 
Koła polskiego.

O polskość lwowskiego un iw ersy tetu .
Pos. T o m a s z e w s k i  in terpeluje prezydyum 

w następującej spraw ie: J a k  wiadomo w ysokie
mu Kołu, bronimy z całą usilnością polskiego 
charak te ru  uniw ersytetu  lwowskiego, —  Jed n ą  
z cech polskiego ch arak te iu  uniw ersytetu  jest 
nr/.ędowy język polski. Otóż miał się w ydarzyć 
ncstępnjący w ypadek: Prof. dr Kolessa zażądał 
zlikwidowania kw itu ruskiego na  dotacyę semi- 
naryalną. L ikw idatu ra  przyjm uje kw ity  ruskie 
ty lko na pensyo profesorskie. Gdy urzędnik od
mówił likw idacji, prof. Kolessa zwymyślawszy 
go, udał się na skargę do nam iestnika a nie 
zastawrszy go, do biura prezydyalnego, któro 
wydało polecenie zlikwidowania kw itu i u d z i e 
l e n i a  u r z ę d n i k ó w 1 i n a g a n y .  U rzędnik 
powołał się na o d n o ś n e  p o l e c e n i e  ś. p. 
n a m i e s t n i k a  P o t o c k i e g o  i zażądał po
lecenia i nagany na piśmie. Mówca sądzi, że 
polecenie b iura  prezydyalnego było b e z p r a 
w n e  i pochodziło chyba z o b a w y  p r z e d  t e 
r o  r  e m  u k r a i ń s k i m :  sądzi nadto, że ów u- 
rzędnik zam iast nagany powinien był otrzym ać 
polecenie zaskarżenia prof. Kolessy o obrazę 
urzędnika podczas urzędowania. Mówca zapy tu 
je, czy prezesowi ten wypadek je s t znany i czy 
zechce w razie spraw dzania tego zajścia z a- 
s t r z e d z  s ; ę p r z e c i w 1 n a r a ż a n i u  p r a w  
j ę z y k o w y c h  u n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e -

g °Pos. S k a r b e k  przyłącza się do wywodów 
pos. Tomaszewskiego i oświadcza, że całe Koło 
polskie musi stanąć  w obronie tego urzędnika, 
k tóry  zam iast pochwały, dostał niesłusznie na
ganę.

P rezes dr G ł ą b i ń s k i  oświadcza, iż w spra
wie te j i n t e r w e n i o w a ł  u n a m i e s t n i k a  
a ten  oznajmił, te  w ydał odpowiednie zarządze
nia, aby spraw y tak ie  się nie pow tarzały.

: = inne sprawy.
N astępnie przeszło Koło do dyskusyi nad 

prowizoryum budżetowem. Poseł ks. P a s t o r  
żąda, aby pos. G łąbiński w mowie swej przy

prowizoryum budżetowem, urgow ał wykonanie 
ustaw y z r. 1907 o budowie kolei Ja s ło — K o
nieczna, k tó ra  najpóźniej w 1909 m iała być roz
poczętą a  dotąd to jeszcze nie nastąniło  Rów
nież podnosi mówca budowę kolei Ja s ło — Dę
bica.

Ponieważ w tej chwili pos. G łąbiński przy
szedł do głosu w Izbie, posiedzenie Koła zam
knięto.

Z Izb y  gsoslów .
(Telefonem.)

Wiedeń, 7 grudnia.
W  Izbie posłów w dalszej dyskusyi nad p r o 

w i z o r y u m  b u d ż e t o w e m  przem awiali 
wczoraj posłowie S t r a u c h e r ,  C o n c i  (żądał 
załatw ienia spraw y uniw ersy tetu  włoskiego), 
S p i n  c i c (domagał się, aby urzędnicy na Po- 
brzeżu władali trzem a językam i), S c h o i s -  
w o h l ,  hr. S t e r n b e r g ,  M a r c k h l ,  B i a n 
k i  n i, S c h m i d t ,  M a r k ó w ,  G o l i .

Mowa Fiedlera.

Następnie przem awiał prezes klubu czeskiego 
F i e d l e r .  Poddawszy kry tyce działalność obec
nego rządu, podniósł, że także w k w e s t y  i 
d r ó g  w o d n y c h  rząd nie objaw ił koniecznej 
jasności zamiarów. K w estya ta  je s t bardzo tru 
dną, ponieważ należy wychodzić z pewnych pre- 
mis, których nie można cyfrowo udowodnić a 
jedynie można ją  przedstaw ić jako  prawdopo
dobne. Rząd oświadczył, że ze względu na ko
sz ta  i ze względu na votum Izby panów, nie 
można myśleć o budowie kanałów. Skoro je 
dnakże rząd przyszedł do tego przekonania, to 
powinien był sobie zadać pytanie, co n a l e ż y  
u c z y n i ć  z u s t a w ą  o b u d o w i e  d r ó g w o -  
d n y  c h. Jeżeli nie można ustaw y przeprow a
dzić, to  należy W j 0j miejsce wprowadzić nową 
ustawę. W  tym celu powinien był rząd z temi 
krajam i, które swego czasu głosowały za budo
wą k o l e i  a l p e j s k i c h  prow adzić rokowania, 
gdyż k ra je  te  przez budowę dróg wodnych mia
ły  otrzymać pewne korzyści gospodarskie. Rząd 
nie przedstaw ił żadnych planów, tylko pe itrak - 
tu je  z  pojedyńczemi krajam i. W prowadzono za- 
mięszanie z którego ty lko z trudem  będzie mo
żna wybrnąć. Obecnie ty lko Koło polskie obję
ło kierownictwo w tej sprawie.

Pos. S m  r c z e k :  My trw am y przy ustaw ie
0 budowie dróg wodnych! -

I ł a w a  S j ą b i g s M s g o . '
Prezes Kola polskiego dr G ł ą b i ń s k i  w ska

zał na przemówienie prezydenta m inistrów, k tó 
ry  w yraźnie zaznaczył, że potrzebne je s t u- 
t w o r z e n i e  s i l n e j  i z d o l n e j  d o  p r a c y  
w i ę k s z o ś c i .  Mówca imieniem Koła polskiego 
kilkakro tn ie  na tę  konieczność wskazywał. Rząd 
mylił się, jeżeli przez dłuższy czas sądził, że 
s t a ł o ś ć  a d m i n i s t r a c y i  bez silnego s ta 
łego parlam entu jest rzeczą możliwą. Jeżeli się 
zarzuca Izbie ludowej, że b rak  jej programu
1 prace jej są  bezowocne, to je s t to następ
stwem tego, że nie mamy większości o silnym 
piogram ie i silnem kierownictwie. Nie mamy 
też możności w skazania na poważny rezu lta t 
naszej pracy. (Potakiw ania na ław ach polskich).

Mówca odnosi się z zadowoleniem do k o n- 
f e r e n c y j  c z e s k o - n i e m i e c k i c h .  J e s t  to 
szczęśliwą zapowiedzią nietylko dla pracy Izby, 
ale i dla umocnienia całego życia, konsty tucyj
nego i autonomicznego w państwie. Nie ulega 
kw estyi, że pod wpływem tego dokonywującego 
się zbliżenia obu narodów także usposobienie 
w parlam encie znacznie się poprawiło i pod
niosło. W  ten sposób zdołano^ w krótkim  cza
sie uchwalić ważną dla ludności ustaw ę o o- 
p i e c e  m i e s z k a n i o w e j )  k tó ra  tw orzy w a
żny krok w kw estyi socyalnej i w praw dzie jej 
nie rozwiązuje, ale ją  łagodzi. Mówca zajm uje 
się następnie w a ś n i a m i  n a r o d o w o ś c i  o- 
w e m i  i podnosi, że także w G alicyi stanęły  
one n a  porządku dziennym. — W  mowach obu 
ruskich mówców O l e ś n i c k i e g o  i K u r y ł o -  
w i c z a  słychać było gorzką skargę  i silne za
rzu ty  przeciw Polakom, k tó re  już po części w 
obu tych przemówieniach były ze  sobą sprze
czne.

Imieniem Koła polskiego —  mówił dr G łą
biński dalej —  i imieniem w szystkich Polaków 
mogę dać w yraz naszemu najżywszem u życze
niu, aby te zarzuty, podejrzenia i narodowe wa
śnie i walki przecież raz  znalazły pożądany 
koniec. (O klaski na ławach polskich).

M ówca omawiał następnie kw estyę d r o ż y 
z n y ,  której powodu należy szukać nie tylko 
we wzmożeniu się kosztów prodnkcyi, pracy 
i t. d., we wzmożeniu się konsumcyi i sposobie 
życia szerokich mas ludności, ale także w s tra 
cie złota na wartości, gdyż produkeya złota w 
ostatnim  czasie silnie się wzmogła a obawy, że 
złoto będzie coraz droższem, nie spełniły się. 
Drożyzna je s t równisz nieszczęściem dla poje
dynczych krajów1, gdyż k ra je  partycypu ją  w do
datkach  do bezpośrednich i stałych podatków. 
T ę okoliczność należy przy r e f o r m i e  p o 
d a  t k  o w o j należycie ocenić.

P a ń s t w o  n i e  w y p e ł n i ł o  s w o i c h  o- 
b o w i ą z k ó w  w o b e c  k r a j ó w ,  k tóre od 
chwili zaw arcia ngody z  W ęgram i zawsze ska
zane były na  pomoc, czy to z m ającego być 
podwyższonym p o d a t k u  o d  w ó d k i ,  czy to 
z dochodów p o d a t k u  p e r s o n a l n e g o .  Tem 
je  zawsze pocieszano. O obowiązku tym  można 
dlatego także mówić, ponieważ podstaw y dy
plomu październikowego przesunięte zostały kon- 
s ty tucyą  lutow ą na niekorzyść autonomii, tak , 
że f i n a n s e  k r a j o w e  dostały się w z a w i 
s ł o ś ć  o d  p a ń s t w a  i r z ą d  u. F inanse pań
stw a także  się nie poprawiły. Budżet zam yka

się wprawdzie m ałą nadw yżką, ale w rzeczywi
stości ma się do czynienia z d e f i c y t e m ,  co 
już udowadnia prowizoryum budżetowe, które 
żąda p o ż y c z k i  34 m i l i o n ó w ,  najpierw  na 
umorzenie długu państwowego, a dalej na in- 
westycye w środkach kom unikacyjnych i kole
jach  państwowych. N ajbardziej ubolew ania go
dnym je s t fak t, że w łaśnie o s z c z ę d z a n o  w 
tych w ydatkach, które są przeznaczone na pod
niesienie się produkcyi i m ają tw orzyć świeże 
pola pracy. (Potakiw ania na ław ach polskich). 
N ajm niejsze pozycye widzi się na popieranie 
g o s p o d a r s t w a  r o l n e g o  i l e ś n e g o ,  na 
melioracye, na  p r z e m y s ł  i r ę k o d z i e ł a . —  
Również szczędzi się w w ydatkach na b u d o w ę  
d r ó g ,  a d r o g i  w o d n e  trak tow ane są jako 
przedm iot zbytku. Także program  budowy k o- 
l e i  l o k a l n y c h  spychany je s t na lepsze 
czasy.

A jakże pokryć oczekiwane wielkie w y d a 
t k i  n a  c e l e  w o j s k o w e ,  na  d w u l e t n i ą  
s ł u ż b ę  w o j s k o w ą ,  na przeprowadzenie u- 
bezpieczenia socyalnego? Mówca w skazał n a 
stępnie, że w niektórych krajach  pow staje d n c h  
n i e n a w i s t n y  w o b e c  G a l i c y i ,  przechodzi 
naw et do k ó ł  r z ą d o w y c h !  N asze usiłow a
n ia  o poduiesienie kra ju  z w a l c z a n e  s ą  o- 
t w a r c i e  i przedstaw iane są przez pewne stron 
nictw a i pewne kraje, jako  r z e k o m e  n i e 
b e z p i e c z e ń s t w o  dla austryackiego przemy
słu i rolnictwa. Oczekiwaliśmy, że znana m a- 
s o w a  e m i g r a c j a  z G a l i c y i ,  że brak  za
robku dla ludności w łościańskiej, że rozkawał- 
kow yw anie naszej ziemi i jej zadłużenie będą 
uznane jako niebezpieczeństwo gospodarcze i spo
łeczne i że w szystkie nasze zarządzenia dla zła
godzenia tego niebezpieczeństw a znajdą popar
cie w interesie politycznym gospodarczym i tak  
że strategicznym  kraju. Oczekiwaliśmy, że wła
ściwie w czasach drożyzny w całem państw ie 
naszemu krajow i poświęci się intenzyw niejszą 
uwagę dla podniesienia rolnictw a, aby k ra j mógł 
zaopatrzyć także w ielkie m iasta.

N iestety oczekiwania te  nie spełniły się, a n a 
w et w delegacyaeh usłyszeliśmy skargi, że pań
stwo je s t przez Galicyę w yzyskiwane! G alicya 
je s t znakomitym obszarem zbytu dla przem y
słu austryackiego i czeskiego; dochody k ra ju  
wzmogły się i teraz  o tw ierają się najlepsze w i
doki dla finansów państwowych.

Sprawa kanałów.
N astępnie w skazał prezes G łąbiński, że w Ga- 

lic y i^ i w Kole ^polskiem „ r o z g o r y c z e n i e  
p r z e c i w  p e w n y m  s t r o n n i c t w o m  I z b y
i r z ą d o w i  w y w o ł u j e  s p r a w a  k a n a ł ó w  
i w prost w r o g i e  s t a n o w i s k o  R a d y  p r z e 
m y s ł o w e j  w o b e c  G a l i c y i .  Pew ne stron
nictw a zarzuciły Kołu przesadę, goyż zdaje się 
im, iż spraw a kanałow a przybrała te raz  inny 
charak ter, skoro objawiły się pewne nieznane 
poprzednio techniczne i finansowe trudności. — 
Ale historya u s t a w y  mówi co innego. Oto po 
jej wejściu w życie nie przytoczono ani jedne
go argum entu , k tóryby już przed jej uchw ale
niem nie był znany. N aw et argum ent, że kana
ły rzekomo lub przeważnie w yjdą na korzyść 
Galicyi, został, już w tej Izbie zbity przez k il
kunastu mówców, najskuteczniej zaś przez nie
zapomnianego dra L n e g e r a .  (Słuchajcie! Siu 
chajcie! na ław ach polskich.) Mówi się tylko o 
wielkich sum ach , jak ie  konieczne są na drogi 
wodne. Nie je s t praw dą, że na drogi wodne 
proponowano ty lko  250  milionów, proponowane 
było raczej 750 milionów, a przewidywano ty l
ko na pierw szy okres budowy 250 mil. Nie jest 
też p raw d ą , aby rząd lub jakiekolw iek stron 
nictwo przedtem uw ażały drogi wodne za finan
sowe przedsiębiorstwo i że oczekiwano po nich 
znacznych dochodów.

Ju ż  spraw ozdaw ca M e n g e r  podniósł, że ma
ją  one podnieść gospodarstwo, a nie jes ich 
celem, aby daw ały dochody dla państw a. (O kla
ski). Gdy w Izbie panów br. T  h u n podnosił 
wątpliwości, P r o s k o w e t z  i M a u t h n e r  s ta 
nęli na tem stanowisku, co M enger. Gdy w I z b i e  
p o s ł ó w  ustaw a kanałow a p rzy ję tą  została 200 
głosami przeciw 47, Izba panów uchw aliła je 
dnomyślnie! (Słuchajcie! Słuchajcie! u Polaków).

U staw a wyszła z i n i e y a t y w y  w s z y s t 
k i c h  s t r o n n i c t w  na podstaw ie znanej ugo
dy w s p r a w i e  k o l e i  a l p e j s k i c h ;  p rojekt 
podpisali przywódcy w szystkich klubów. Już  
w tedy pos. W o l f f  mówił o „ n i e b e z p i e  
c z e ń s t w i e  p o l s k i e m “, że rolnictw u i prze
mysłowi austryackiem n grozić może Galicya, 
względnie Rosya. I  znowu d r L u e g e r  d a ł  
W o l f f o w i  o d p r a w ę .

W skazaw szy, że i przywódcy klubu czeskiego 
dziś p o d k r e ś l a j ą ,  że ustaw a musi być wy
konaną, zapytuje mówca, czy gdyby Izba  pa 
nów uchw aliła rezolucyę przeciw jakiem uś istn ie
jącemu podatkowi, czyżby podatku tego mimo 
to nie ściągano?

W sprawie Rady przemysłowej.
N astępnie podniósł d r G łąbiński, ja k  Rada 

przemysłowa wrogo odnosi się do Galicyi. Od- 
daw na istn ieje n nas ustaw a krajow a, odnaw ia
na co 10 lat, a zw alniająca nowo tw orzące się 
przedsiębiorstw a od dodatku do autonomicznych 
podatków. Nikomu w A nstryi nie przyszło do
tąd  na myśl występować przeciw  te j ustawie, 
dopiero R ada przem ysłowa odkryła, że je s t ona 
niebezpieczną dla przem ysła zachodnio-austryac- 
kiego. W ywołało to już zamieszanie kom peten
c j i  n niektórych władz ad m in is tra cy jn ie  , e 
uzurpują sobie głos co do tego, czy ja 
wa państw ow a lub krajow a ma być w ykonana
czy nie. .

Ks. K o p y c i ń s k i :  To je s t poprostu an ar
chia!

Pos. G ł ą b i ń s k i :  M inister handlu  powinien 
zapobiedz tem u w y g r y w a n i u  j e d n y c h

k r a j ó w  p r z e c i w  d r u g i m .  Polacy świa
domi jesteśmy1 naszych obowiązków względem 
państw a, dynastyi, krajów, a  szczególnie do
brze obowiązków wobec naszego k ra ju  ojczy
stego. Wypełniamy1 je  i będziemy wypełniać 
dalej. O ile to od nas zależy, postaram y się, 
feby duch nienaw iści wobec naszego k ra in  nie 
zatryum fował. Spodziewamy się, że w państw ie, 
k tóre ma szczęście posiadać najspraw iedliw sze
go m onaichę (O klaski), idea sprawiedliwości 
znajdzie oddźwięk także w rep rezen tac jach  In
du i w te j Izbie znajdzie licznych zwolenników. 
Liczymy na to, że i rząd uzna ją  za pod
staw ę swych rządów i całej adm inistracji. My 
także n a  s z e  s t  a n  o w i sk  o w o b e c  r z ą d u  
i s t r o n n i c t w  ukształtujem y wedle zasady 
sprawiedliwości i wzajemności. (Żywe oklaski; 
z wielu stron g ra tu lac je ).

Zakończenie.
Przem aw iali następnie pp. H a b e r m a n n ,  

P i t a c c o  i H r a s k y ,  k tóry  obstawa! za wy
konaniem ustaw y kanałow ej.

O godz. 11 w nocy zam knął prezydent po* 
siedzenie.

E c a f e r s n c y a  p r z e w o d n i c z ą c y  c i i  
klubów.

Wiedeń. Na konferencyi przewodniczących 
klubów postanowiono odbyć w y b ó r  c z ł o n 
k ó w  d e l e g a c y i  na  nadzwyczajnem  posie
dzeniu we wtorek, 13 b. m., wieczorem. P ierw 
sze czytanie p r o w i z o r y u m  ma być ukoń
czone dzisiaj, potem ma się rozpocząć pierw 
sze czytanie p r z e d ł o ż e n i a  b a n k o w e g o  
i toczyć się do końca tygodnia. Poniedziałek 
ma być zastrzeżony dla obrad komisyi budże
towej dla załatw ienia prowizoryum budżetowe
go. W e w torek załatw ionoby r e f o r m ę  r e g u  
1 a m i n u , w środę i w czw artek następnego 
tygodnia d r u g i e  c z y t a n i e  p r o w i z o 
r y u m  b u d ż e t o w e g o ,  potem ma nastąpić 
pierw sze czytanie s e r b s k i e g o  t r a k t a t u  
h a n d l o w e g o  i d iug ie czytanie przedłożenia 
bankowego, jakoteż drugie czytanie serbskiego 
tra k ta tu  handlowego. W e czwartek, 22 b. m. 
załatw ić się ma szereg mniejszych przedłożeń.

Bada keresaa i delsgacye.
Wiedeń. Z powodu poważnych różnic, jakie 

is tn ie ją  w spraw ie ułożenia budżetu wojskowe
go, zaw ierającego bardzo znaczne kredyty  na 
rok przyszły, odbędzie się w najbliższych dniach 
K » d a  k o r o n n a  p o d  p r z e w o d u i c t w e r a  
c e s a r z a .  Cesarz ma zadecydować

D elegacjom , k tóre  m ają się zebrać w gru
dniu na dwudniową sesyę , przedłożony będzie 
w s p ó l n e  p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e  na  
dwa miesiące.

E?t££8?eii£ys czesko-niemfeskla*
Wiedeń Zjednoczony klub czeski uchwalił 

wczoraj w szystkiem i głosami przeciw głosom 
radykałów  w z i ą ć  u d z i a ł  w k o n f e r e n 
c j a c h  ugodowych w W iedniu, jednak p o d  
w a r u n k i e m ,  ż e  z a p r o s z e n i a  n a  t e  
k o n f e r e n c j e  n i e  b ę d ą  r o z s y ł a n e  
p r z e z  r z ą d ,  k tóry  w tych rokow aniach ma 
brać udział tylko jako strona. W niosek, aby 
na konferencjach  tych obradowano nad spraw ą 
utw orzenia rządów obwodowych, odrzucono 34 
przeciw 29 głosom.

S p r a w a  H f
(Telegr. „ A .  Reformy".)

Poznań, 7 grudnia. 
Społeczeństwo tu tejsze je s t bardzo poruszone 

ostatecznein zaprzepaszczeniem  Rydzyny. Posło
wie polscy, naw et konserw atyw ni, oświadczają, 
że w spraw ie te j winien je s t d r Zygm unt D ziem - 
b o w s k i .  Nie będzie on dopuszczony do k an 
dydatury  poselskiej przy przyszłych wyborach.

Berlin, 7 grudnia. 
Sejmowe Koło polskie w B eilinie przygoto

wuje e n e r g i c z n ą  i n t e r p e l a c y ę  w sp ra
wie w yroku sądu Rzeszy co do dziedzictwa R y
dzyny.

laiaacii w
Dzienniki w arszaw skie donoszą z Ł o d z i :  

W  poniedziałek o godz. 9 wieczorem stanęło na 
p oste ru n k u  służbowjTn przed browarem Thoma
sa na Radogoszczu, przedmieściu Łodzi, dwóch 
strażników : 61-letni Teodor J a r c z e n k o  i 34- 
le.tci Gustaw  W e n d e .  P ierw szy z nich służył 
w p o lic ji 35 la t i podlegał z rzędu sześcio
krotnym  zamachom. Gdy strażn icy  odeszli o kil
ka kroków  od siebie, z różnych stron p a d ł y  
s t r z a ł y  r e w o l w e r o w e .  Stało się to tak 
szybko, że strażn icy  nie zdołali naw et chwycić 
za broń. W k ilka sekund po tem r o z  
s i ę  z n ó w  s a l w a  i obaj strażnicy P a  i
t r u p e m  n a  m i e j s c u .  . i

W śród mieszkańców i przecnodniów  pow s.ała 
s t  r  a s z u a p a n i k  a ,  Ludzie> nciejtali na wszy
stk ie strony, kryjąc sl£ * .  . P? domach
i dopiero po “ as,e ^ l a d o m io n o  o za-
m achu n a c z e l n i k ó w  władz. P ohcya przybiegła 
na miejsce, rozpoczęła energiczne rew iz je  prze
chodniów i w domach, sąsiadujących z miejscem 
rzeczonego w ypadku. A r e s z t o w a n o  k i l k a 
n a ś c i e  o s ó b .

M a c o c h a :
W czoraj wieczorem otrzymaliśmy z C z ę s t o 

c h o w y  następujące inform acje:
Sędziemu śledczemu z ł o ż o n o  k a n c y ę  w 

kwocie 3000 rb. za ks. Bazylego 0 1 e s i ń 8 k  i e*

i
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g  o, wobec czego ten  osta tn i odpowiadać będzie 
z  w o l n e j  s t o p y .

A resztow any w spraw ie Macocha m uzykant 
kapeli jasnogórskiej P e r t k i e w i c z  odstaw io
ny został do w i ę z i e n i a  w P i o t r k o w i e .

Z uniw ersytet*!.
(Wykład ks. Zimmarmanna).

Zapowiedziany na wczoraj godz. 6 wieczo
rem trzeci z rzędu w ykład ks. Zimmermanna 
w  sali K opernika un iw ersy te tu  Jagiellońskiego 
uzięki nadzwyczajnym  zarządzeniom   ̂ senatu a- 
kademickiego m inął zupełnie spokojnie. W stęp 
do uniw ersytetu , podobnie jak  i ostatnim  ra- 
lem, dozwolony był ty lko  za okazaniem karty  
akadem ickiej. Do gm achu uniw ersytetu o tw arta  
była tv lko  jed n a  bram a boczna od plantacyj, 
przy k tó re j pełniło służbę trzech woźnych uni
w ersyteckich w mundurach oraz jeden z n- 
rzędników, przeglądając skrupulatn ie  każdą 
k a rtę  przechodzącego akadem ika. — W stęp do 
sali Kopernika, w której m iał w ykładać ks. 
Zimmermann, również bardzo był utrudniony. 
W stęp mieli dozwolony ty lko  zapisani na  w y
kład słuchacze, i to za osobnemi biletam i w stę
pu, które przez cały dzień w czorajszy aż do 
rozpoczęcia w ykładu w ydaw ała kancelarya u- 
niw ersytetu na  podstawie okazywanego indeksu. 
Na biletach tych w pisyw ane było imię i n a 
zwisko każdego słuchacza, k tó ry  w ylegitym o
w ał się, że na w ykład ten  uczęszcza. —  Przy  
drzwiach wchodowych do sali pełniło również 
iłużbę trzech pedelów um undurow anych i je
den z urzędników, lu stru jąc  okazyw ane bilety.

O godz. 6 min. 20 wszedł na  katedrę ks. 
Zimmermann w tow arzystw ie rek to ra  W itkow- 
tk iego i dziekanów w szystkich czterech w ydzia
łów W róblew skiego, ks. Gabryla, Kleckiego i 
K rzyżanow skiego i rozpoczął w ykład, k tó ry  m i
nął zupełnie spokojnie. Z początku dała  się 
słyszeć chwilami słaba n u ta  „Czerwonego sz tan
daru*, lecz w krótce zamilkła.

Tymczasem część młodzieży postępowej do- 
it&ła się na uniwersytet i rozpoczęła śpiewać, 
eo widząc woźni przy bramie, zamknęli ją i nie 
wpuścili więcej nikogo. Starano wprawdzie do
stać się przemocą, ale bramy żelazne były zbyt 
silne, aby nie oprzeć się naciskowi tłoczącej 
się młodzieży. Równocześnie do śpiewających 
Wewnątrz gmachu akademików zbliżył się pro
rektor Łazarski i w imię poszanowania wolno
ści nauki i powagi uniwersyteta prosił, aby 
zaprzestali śpiewu i gmach opuścili, co też mło
dzież po chwili uczyniła.
’• Po wykładzie w westibulu i na plantach 
przed uniwersytetem zebrało się wiele młodzie
ży akademickiej, żywo omawiając poprzednie 
eajścia i obecne zarządzenia senatu. O godzi- 
sie jednak pół do 8 wieczór opustoszał uniwer
sytet zupełnie.

Od godz. pół do 6 po południu aż do rozej
ścia się młodzieży wokoło gmachu uniwersyte
ckiego skonsygnowany byt znaczny zastęp po
lic ji i kilkunasto komisarzy, spokoju jednak 
nie zakłócono.

Kronika.
Kraków, środa 7 grudnia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Ambrożego bw. 
K a l e n d  a r i y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

•lońca o godz. 7 min. 27, zachód o godz. 3 m. 37, 
dtngość dnia godzin 8 min. 10

P r o g n o z a  ■ t a  o y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i o :  Zmiennie, pochmorno, ożywione
wiatry, stan mało zmieniony, niepewny.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Oblubienica morza*.

T e a t r  I n d o w y  (przy ni. Rajskiej): „Wenus 
w Krakowie*. •

B a n k i e t  artystów-malarzy na cześć ustępują
cego sekretarza Tow. sztuk pięknych p. S. BShma 
w sali Pollc-ra o godz. 8 wieczór.

T r z e c i  k o n c e r t  symfoniczny Tow. muzyczne
go w sali starego teatru o godz. 7'/» wieczór.

W i e c z ó r  trzech wieszczów nozniów klasy 
V n  gimnazyum V.

W a l n e  zgromadzenie Tow. górniczero w sali 
wykładowej gabinetu geol. (św. Anny 6) o godz. 
6 wieczór.

P o s i e d z e n i e  miesięczne Tow. ogrodniczego 
w sali zakłada chemicznego (przy plantach) o godz. 
6 wieczór; zgromadzanie ' członków akad. Związku 
sportowego o godz. 6 wieczór w sali 35 (Coli. 
Nov.); zgromadzenie sekcyi sportów zimowych A. 
Z. S. o godz. 8 wieczór w sali Coli. Novum.

Z e b r a n i e  członków krak. Związku pomocy dla 
więźniów politycznych w lokaln Tow. „Spójnia* 
(plac Maryaeki 1. 8, II p.) o godz. 7 wieczór.

O d c z y t  dr Eigera „Metoda elektro-kardyogra- 
fiezna, jej kliniczne znaczenie i zastosowanie* w 
Tow. lekarskiem o godz. 6 wieczór.

W y s t a w a  w Tow. sztnk pięknych od godz. 11 
do 4  po poł.

T e a t r  m i e j s k i  we Lwo wi e :  „Zloty wiek 
rycerstwa*.

Z Tow. „Polska sztuka stosowana* w K ra
kowie. Dnia 3 b. m. odbyło się walne zgromadze
nie członków Tow. „Polska sztuka stosowana*. —  
Po sprawozdania wydziału na wniosek komisyi 
kontrolującej udzielono wydziałowi absolutorynm. 
Następnie uchwalono wprowadzić szereg drobnych 
zmian w statucie Towarzystwa, między innemi po
większyć liczbę członków wydziału do 24. W re
szcie dokonano wyborów do wydziału i komisyi 
kontrolującej, Do wydziału wybrani zestali pp.: 
Jan Bukowski, Józef Czajkowski, Eugeniusz Dą- 
browa-Dąbrowski, prof. Stanisław Dębicki, prof. 
Władysław Ekielski, Stefan Filipkiewicz, dr Stani- 
»ław Golióski, Stanisław Kamocki, Bonawentura 
Lenart, Wacław Krzyżanowski, Karol Maszkowski, 
Franciszek Mączyński, prof. Józef Mehoffer, prof, 
dr Jerzy Mycielski, Witold Noskowski, Antoni Pro- 
cajłowicz, Ludwik Pnszet, Jan Szczepkowski, Adolf 
Szyszko-Bohusz, Edward Trojanowski, Seweryn 
Udziela, Henryk Uziembło, Jerzy Warchałowski i 
Ludwik Wojtyczko; do komisyi kontrolującej pp.: 
Wacław Anczyc, Leonard Lepszy, Franciszek Mo
skwa, jako zastępcy zaś Tadeusz Żuk-Skarszew- 
ski i Władysław Turski.

Odczyty Z dziedziny sztuki. Staraniem komite
tu  akademickiego budowy Domu akademickieg > dla 
słuchaczek, odbędzie się w auli uniwersytetu J a 
giellońskiego szereg odczytów z dziedziny sztuki. 
Ta gałąź wiedzy zbyt mało bywa omawianą pu
blicznie, jakkolwiek z życiem wogóio a krakowskłem 
specyalnie silnie jest związaną. Wystawy sztuki 
pełne są zawsze żądnych wrażeń, muzea zwiedzają 
tłumy a jednak w t  j  dziedzinie pannją bardzo 
chaotyczne pojęcia i czuć się daje brak fachowych 
omówień. Po części starać się będą zanobiedz temu 
wspomniane odczyty, do wygłoszenia których za
proszeni są wybitni uczeni na tern polu i artyści. 
Wykład z jakiegokolwiek działu sztuki musi być 
poparty ilnstracyą, bez niej bowiem jest zbyt su
chy i abstrakcyjny, to też projektowane wykłady 
poparte będą obrazami świetlnymi. Pierwszy wykład 
odbędzie się 15 grudnia o g. 5 po południu. Mó
wić będzie architekt dr Zubrzycki O trzech naj
starszych katedrach polskich* t. j. gnieźnieńskiej, 
krakowskiej l poznańskiej. Temat ten dotąd nigdy 
nie omawiany, wzbudzi niezawodnie wielkie zain
teresowanie wśród szerszych warstw naszej inteli
gencji,- tembardziej. że nasze zabytki sztuki każde
mu sercu polskiemu są drogie. Odczyt ten będzie 
ilustrowany obrazami świetlnymi, specyalnie na ten 
cel przygotowanymi.

Zwiedzanie fabryk. Były minister A b r a h a 

m ó w  i c I, jako prezes rady nadzorczej Banku
przemysłowego, chcąc poznać rozwijający się prze
mysł fabryczny w okolicy Krakowa, zwiedził wczo
raj w towarzystwie wiceprezydenta S z a r s k i e g o  
oraz r. m. dra M e r  z a zakłady przemysłowe w 
Borku Fałęekim, a więc fabrykę auperfosfatów, fa
brykę sody oraz walcownio żelaza, niemniej fa
brykę cementu w Bonarce. Poseł Abrahamowicz 
był wprost zdumiony tem, co widział, przyznając, 
że wszelkie opisy i ustne przedstawienia nie mo
gą oddać tego wrażenia, które zyskuje się przez 
zwiedzenie wielkich, pod każdym względem wzo
rowych zakładów przemysłowych, a zarazem wyra
ził przekonanie, że s p i e s z n e  z a ł o ż e n i e  w 
K r a k o w i e  f i l i i  B a n k u  p r z e m y s ł o w e g o  
jest nieodzowną koniecznością.

Z un iw ersy tetu . P. Tadeusz Ramnłt, ausknltant 
sądowy, rodem z Brzostka, otrzymał w uniwersy
tecie Jagiell. stopień doktora praw.

Ślizgawka. Podobnie, jak w ubiegłym roku ob
jęła „Cracovia“ i w bieżącym sezonie ślizgawkę 
w Parku krakowskim. Dążeniem jej będzie utrzy
mać tor ślizgawkowy, który odpowie wszelkim wy
maganiom. Staraniem „Cracovii“ urządzane będą 
zawody hockey’owo, festyny i zabawy. Przedewszy- 
stkiem jednak „Cracoyia* starać się będzie pod
nieść krakowski _ sport jazdy sztucznej i szybkiej, 
następnie dążyć do utworzonia drożyny bockey’owej 
pań. Zgłoszenia przyjmuje codziennie sekretaryat 
klubu w godzinach urzędowych od 6 — 7 wieczór 
(Jabłonowskich 18). Dla członków znaczne ulgi.

Kradzież na ulicy. Żołnierzowi 9 batalionu pio
nierów Szinarleńskiemu, który szedł przoz ulicę 
Krowoderską, upadł banknot dziesięciokoronowy na 
ziemię. Widząc to Bnrlida, 18-lctni wyrostek, po
rwał pieniądze 1 zbiegł do szynku Klapholza. Żoł
nierz przy pomocy polieyanta odszukał złodzieja, 
jednak już przy nim nie znaleziono pieniędzy, 
gdyż zdołał przez ten czas oddać skradzioną kwo
tę swojemu przyjacielowi nieznanego nazwiska — 
Bnrlidę aresztowano.

Zamach samobójczy w więzieniu. Ze Lwowa 
donoszą: Solicytator adwokacki Aleksander Kiszczak, 
którego skazano na pięć lat ciężkiego więzienia za 
usiłowano oszustwo, w kaźni targnął się na swoje 
życie. Nie mając przy sobie żadnej broni ani noża, 
w y b i ł  w k a ź n i  s z y b ę  i szkłem c h c i a ł  p o 
d e r ż n ą ć  s o b i e  g a r d ł o .  Zamiar nio został 
uskuteczniony, desperat zranił się tylko silnie w 
szyję. Zarząd więzienny odstawił go do szpitala 
przy zakładzie karnym. Życiu Kiszczaka nie grozi 
niebezpieczeństwo.

Znalezienie trupa. Z Białej telegrafują nam 
pod datą wczorajszą: Dziś rano znaleziono w Biał- 
ce trupa 27-letniego robotnika Jana C h r o m  
s z c z y k a  z Białej. Chromszczyk został prawdo
podobnie naprzód z a m o r d o w a n y ,  a potem wrzu
cony do rzeki.

Kara śm ercl. Sąd przysięgłych w Brzeianach 
zasądził na karę śmierci przez powieszenie straż
nika policyjnego Onufrego M e 1 n y k a. Podsądny 
dopnścił się rabunkowego morderstwa.

Proces Styki. Z Wiednia donoszą nam: W po
niedziałek odbyła się w sądzie krajowym wyższym 
w Wiedniu wskutek apelacyi Jana hr. Z a m o y 
s k i e g o  od wyroku sądu krajowego wiedeńskiego 
w procesach jego z p. Janem S t y k ą  rozprawa a- 
pelacyjna. Trybunał apelacyjny odrzucając apelację, 
z a t w i e r d z i ł  w y r o k  pierwszego sądu i za- 
s ą d z i ł  hr .  Z a m o y s k i e g o  n a  z a p ł a c e n i e  
p. S t y c e  kosztów postępowania apelacyjnego. — 
Jak  wiadomo, sąd pierwszy przychylił się do za
patrywania p. Styki, że hr. Zamoyski obowiązany 
jest za obrazy całą cenę zapłacić, a następnie ode
brać je w pracowni p. Styki w Garches. Hr. Za
moyski natomiast utrzymywał, że zapłaci dopiero 
po nadesłania mu obrazów do kraju. Hr. Zamoy
skiego zastępował adwokat dr Chmurski, p. Stykę 
adwokat dr Kahane,

Zatrucie całai rodziny. Z Grudziądza telegra
fują: Dzienniki donoszą, że pewien robotnik, jego 
żona i trzej synowie zmarli wczoraj rano na zaka

żenie wskutek zatruoia się po spożyciu pokarmu. 
Dwaj jeszcze synowie leżą bez przytomności i bez 
nadziei wyzdrowienia.

Rad. Z Wiednia telefonują: Bawiący tu dyre
ktor angielskiego instytutu rodu, zakupił od rządu 
g r a m  r a d u  za 360.000 K.

Śniegi i mroiy. Z Petersburga telegrafują: Na 
liuii kolejowej tranBkaspijskiej- 2 0  p o c i ą g ó w  
t o w a r o w y c h  u g r z ę z ł o  w ś n i e g u .  Orkan 
śniegowy szaleje ogromnie. Także kilka pociągów 
osobowych stoi w polu, nie mogąc się ruszyć. P o- 
d r ó ż  n i  c i e r p i ą  g ł ó d .  Robotnicy z powoda 
marnej odzieży nie chcą czyścić torów; zarekwiro
wano wojsko. Wzdłuż kolei taszkencklej również 
w śniegu ugrzęzły pociągi. Koło Porowska i Ka- 
zabińska z m a r z ł o  200 K i r g i z ó w ;  zginęło 500 
koni. Mrozy na stepach dochodzą do 35° R.

Mianowania. „Gazeta Lwowska* ogłasza: Sąd 
krajowy wyższy w Krakowie zamianował auskul- 
tami: praktykanta konceptowego skarb. Taleasza 
Stopińskiego i praktykantów sądowych Kazimierza 
Nowaka, Stanisława Tułasiewicza, Stanisława Kii- 
nieckiego, Franciszka Gawła i Karola Kuchar
skiego.

Namiestnik przeniósł adjnnktów budownictwa: 
Kazimierza Kruga z Nowego Sącza do Złoczowa i 
B. Chrzanowskiego do Nowego Sącza,

Ministerstwo handlu zamianowało asystentów po
cztowych: Z. Gabryelskiego i Mieczysława Czacz- 
kę w Krakowie oficjałami pocztowymi, a oiicyałów 
pocztowych: Czesława Kostman > wieża w Szczako
wej, Franciszka Wnęka w Tarnowie, Kazimierza 
Zajączkowskiego, Maryana Repczyńskiego w Kra
kowie, Feliksa Jureckiego, Szymona Dąbrowskiego 
i Ludwika Franza w Krakowie starszymi oficja
łami pocztowymi w IX randze.

„W iener Zeitung* ogłasza: Cesarz zamianował 
radców sądu wyższego krajowego we Lwowie Emi
la Józefa Stiebera i Antoniego Dolnickiogo radca
mi dworu przy najwyższym trybunale sądowym i 
kasacyjnym.

Minister sprawiedliwości zamianował lekarza po
mocniczego męskiego i żeńskiego zakładu karnego 
we Lwowie dra Karola Eligiusza Haisiga lekarzem 
tych zakładów.

T e l e g r a m y
z dnia 7 grudnia.

Praga. Zm arł tn generalny  dyrek to r Banku 
hipotecznego dla Czech, radba dworu d r G a
bryel Bhiźek.

Z •Ssdy przemysłowej.
Wiedeń. W  m inisterstw ie handlu odbędzie się 

14 b. m. posiedzenie IY  oddziału R ady prze
mysłowej. Na porządku dziennym dyskusya nad 
wnioskiem  w  spraw ie uregulow ania służby je 
dnorocznych ochotników.

Sprawa Vasicza.
Belgrad. O rgan rządow y „Sam ouprava“ ogła

sza obszerny kom unikat w spraw ie Vasicza, po
ruszonej w delegacyi austryackiej przez prof. 
M asaryka i oświadcza, że po deklaracyi hr. 
A ehrenthala, iż hr. F orgach  nie m iał żadnego 
udziału  w fałszerstw ach V asicza i z nim nie 
s ta ł w żadnym  stosunku, rząd serbski nie ma 
powoda nie w ierzyć tym zapewnieniom i wyra
ża ubolewanie tym  dziennikom , k tó re  rzekomo 
w imię patryotyzm u w ystęonją  przeciw A ustryi 
Co się zaś tyczy spraw y Vasicza, to je s t ona 
przedmiotem śledztw a i w razie  winy V asicza 
będzie z pew nością pociągnięty do odpowiedzial
ności.

Maszyna piekielna.
Barcelona. W ul. Campo Sagsado w jiecu

pewnej fabryki wybuchła maszyna p iek ielna 
Z ludzi n ik t nie zginął. W ybuch wyrządził je* 
dynie szkodę m ateryalną. Spraw ca nie jost m an y

TsIstoJ.
Petersburg. Dzienniki zapow iadają burzliwą 

dysknsyę w Dumie nad wnioskiem kadetów  o 
w ystaw ienie pom nika Tołstojow i. Związek lu
dzi rosyjskich  oświadcza, że pod żadnym wa
runkiem  nie dopuści do uchwały.

Car w PetsrsJiari n.
Petersburg. W czoraj rano przybył tu  cai 

i zjaw ił się w maneży M ichała, aby wziąć u 
dział w uroczystości pnłku pawlowskiego, po- 
czem udał się do Pałacu zimowego, gdzie odby
ło się śniadanie.

Za samach ma Brlaada.
Paryż. Laconr, k tóry  w ykonał zamach na 

prezydenta min. B rianda podczas odsłonięcia 
pomnika F e rry ’ego został skazany na 3 l a t *  
w i ę z i e n i a .

Wyborg w Aaglif.
Londyn. Do wczoraj godz. 11 w nocy znany 

był w ybór 100 liberałów, 138 unionistów, 19 
zwolenników party i pracy, 26 zwolenników 
Redmonda. L i b e r a l i  z y s k u j ą  10 m a n d a 
t ó w ,  n n i o n i ś c i  12, p a r t y  a p r a c y  2 m a m  
d a t y .

Wslki UTurti-w.
Urmia. (Pet. ag. tel.) W Salm as Kurdowie, 

solidaryzujący się z Turkam i, zo>tali zmobilizo
wani celem nie wpuszczenia gubernato ra  do mia- 
sta. G ubernator stoi n a  czele 200 żołnierzy pie 
choty i 500 kaw aleryi koło Fandżbulah.

Grądzie Taiia.
Nowy lork. Dziś odczytane będzie w kongrt* 

sie orędzie T a f ta , w którem  oświadczy się za 
pokojem światowym  i o g r a n i c z e n i e m  z b r o 
j e ń .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

P e n s y o n u t  A .  B o r o M i e j  *
Kraków, Karmelicka 24 .

pokoje z utrzym aniem . Tam że obiady w m iej
scu lub n a  m iasto.

Eursa teibgraftczce.
Wiedeń, 6 grudnia. Zamknięcio giełdy. (Wi kor.)
Akoye: Anstr. Zakł. kred. 371 75, węg. Zakł. kred 

85! 50, Anglobankn 315 75, Unionbanku 640 75, L in 
derbanku 664 2), Bankvoroin 554 50, Bodencredit id  09. 
Galie. Banku hi potocz. 668 —, Kolei państwo w. 75? 25, 
kolei połudn. 118 6(>, 4%  poż. m. Krakowa 93 —, kolei 
północnej 51 4u, kolei Czerniow. 55v50, Al piny 771 75, 
Rima iluranyi 674 —, Prag. Tow. Żelazn. 26 12, Fabryki 
broni 734'—, Akoye tnreesie tyt. 370 —, Gal. ako. Tow. 
kop. n. 807 —, Obi. węg. indemniz. — —, Renta ma-’ 
jowa 93 50, AuBtr. renta koron. 93 55, Węgier, renta 
koron. 92 05, 56 letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 9-2 95, 
«•/, Listy Banku hip. 93 15, 41/.*/. Listy Banku hip. 
h9 i 0, 6% Listy Banku hip. 110 60, 4"/» Listy Banku 
kraj. 93 8:*, 4*/.% Listy Banku kraj. 99 50, 4°/« Gal. 
Obi. propin. 93 —, 4*/o Gal. pożyczki kraj, 1893 93 10; 
4% Pożyozkł es. Lwowa 93 —, Losy tur :ckio 257 25, 
Marki 117 56, Ruble 254 25, RoBjj. pożyczka 103 95

Usposobienie; spokojno. - i■ v ■»

Berlin, 6 grudnia. (Zamkniecie giełdy). Anstr. kre
dyty 2i0 '5 ; Anstr. kolej państw. 161*—; Disconto 
*9o-62; Tow. handlowe 210*50; Warszawsko-wiedeńskiar 
218*37; Losy tureckie 183-^3; włoskie —•—; .Noty 
instr. 85-1.-5; Wiedeń krótki 84-95; Noty rosyjskie) 
2i6-30; Nowy Jork —•— ; 4 7t prlsk. listy zastawne 
<’.'20; Ameryk, noty —•— ; 3% pruskie konsole 84*10; 
Lombardy 22*—; Paoketfahrt l i 3*—; Warszawa krótr 
kie 144-—.

TeL 112. Tel. 112.

I f l e l i i l  w y b ó r
roślin doniczkowych, jako to: palm, arankaryj, paproci, kamelij,

tr
aza lij, ch ry san tem  itp ., k w ia tó w  c ię ty ch , b u k ie tó w  i w ieńców , 
ceb u lek  h a a rle m sk ic h , k lę c z y , sadzonek  d rzew  ow ocow ych," 

k rz e w ó w j d rzew  ozdobnych , ro ślin  d ek o racy jn y ch  —  poleca

M M  ogrodniczy ś®. J M  dla osieroconych cM optio
w  E r a f r i w i e ,  K a r m e l i c k a  8 6 ,  t e l e g r a f i c z n i e :  J ć z e f l c a  K r a k ó w .

Zamówienia z p row incji odw rotną pocztą. 7706 14 0 Zam ówienia z prow incyi odw rotną pocztą

Założony w r. 1872

tilil-ilUiill

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel, 4S2.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
moru i granitu. 388 260 300

i

o tw arty  został

u/ K tasztoforrcii (Rynek 35)
w salach magazynn fortepianów

firm y 48-2 24 0

3 . Sabryelska  
© o ® ® e ® ® © o ® ® © (

Ha do sprzedania 
kilkanaście

ostatnich 
karykatur 2

sejmowych ę 
Sichulskiego.

W stęp  wolny.
Sprzedaż na spłaty do 20 mie
sięcy. — Salon otwarty od godz.

9 rano do 7 wieczór.

i

! K a w y  i
j  palmie i s w e  w wieikim w jj t iz t  f

A X
^  poleca 445 44 o , J

i  Wojciech Olszowski
|  w Krakowie, Mały Rynek

m  M m m
Kuchnia M a  „Przyroha
iii. śu/. Krzyża 1 parter, (róg Mikołajskie]).

poleca postny obiad:
Środa 7-go grudnia 1910 r.

Zupa grzybowa ze śmietaną 20 h. Barszcz czy
sty z kartoflami 20 h. Kalafior 40 h. Mar
chewka z groszkiem 30 h. Szpinak z fasolką 
perłową 30 h Soczewica -20 h. Pirogi ruskie 
30 h. Klaski grysikowe 30 h. Befsztyk sieka
ny z jajem 40 b. Ziemniaki dnszone z cebulką 
20 b. Strndel z jabłkami 30 h. Budyń ze sago 
z sokiem 30 h. Ptysie z kremem 40 It. Kom

pot 80 U.
Obiady z 3 dań po 50 halerzy. 468 35 O

N ow ość 11 Śniadania pocące: Barszcz, żar, 
kaszka na mleku, zacierka, pirożki przysma
żane, ser smażony, kasza owsiana i inne, opie- 
kanki jarskie.

Nauczycielka muzyki
udziela lekcy! po bardzo przystępnych 
cenach. Zgłoszenia: W. W. 3 00 . poste 
restan te  Kraków. 513 3 5

blady domowe
w domn i na  miasto. — Zacisze I, 14, 
I I  piętro, na  prawo. 466 3 O

Kapelusze damskie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

J Ó Z E F A  A A t t f t :  A l S ^ K A
K R A K Ó W , UL. ŚW . K RZY ŻA  7 , I p .

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne. 41 45 o

49 50 i
Bardzo w ielka iloś& 

o tó b  polepszyła swoje zdrowia 
i  takowe utrzym uje przez ożywanie

"PIGUŁEK P8ZECZYSZCIJUACYCF
mCA U V IK ’h

j  środek  popularny od dłuższego czasu, ekono- 
= miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 

astusow ać prawie we wszystkich chorobach chro- 
[ nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe j 
i katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 1 
i gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w  
.wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
^traw ieniu i powoi nem funkcjonow aniu żołądka^'

PIO  U I. K I  C A U Y IN  do nabycia irt 
wszystkich większych aptekach idiota, 

w PARYŻU :
Faubourg Saint-D enis, 7 4 7

Zakład p ogrzeb ow y „C oncordia"  
< J A N A  i s z a f  O l  - . J M  E S G r O

Piat SzEzsgaaski L 2 (dcm własny). — Taleioa Bi 331.
Zakład podejmuje tię urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok

kisjów enropejskioh.
V Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien.

sam

S s i l m i a  l a l o w a
dla, młodej panienki, dwa gorsety  k ra 
kowskie, oraz ubranie czarnogórskie, do 
sprzedania. Ul. B racka  5, parter.

5 06  2  3

?05Zi!t(i?jf SJf
m echanika-ślusarza, do prow adzenia lo- 
komobili parow ej i reperacyi narzędzi 
rolniczych. Zgłoszenia w raz z curriculum  
vitae, odpisami św iadectw  uzdolnienia 
i dotychczasowej p rak tyk i, należy nad
syłać do Zarządu dóbr X X . Sanguszków 
w Gum niskacb, p. Tarnów . P osada  je s t 
do objęcia zaraz. Podania nie uwzglę
dniono zostaną bez odpowiedzi. 8774 2 5

A l m & e n i i s
ru tynow any korepetytor, poszukuje le- 
kcyj. Zgłoszenia pod M. T. przyjm uje 
A dm inistracya „N. Reformy*. 429 17 o

ARTYSTYCZNE
s k r o m n e  i w y t w o r n e

UMEBLOWANIE

]j
i Kroków, Dunnjecftkiegs 1

Zakład artysty czno-kamienturski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zpiaikowca, gra
nitu i marmnrn. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miojsou 
i n» r Towincył. Telefon 759. 

261 290 0

liże sala parterowa
z wejściem ze sieni domn, nadająca  się 
na  handel, skład lub przedsiębiorstw o 
przemysłowe, z piwnicami na  lodownie, 
urządzonemi razem lub osobno, do w y
najęcia  o I  stycznia  1911 r. Mały Ry
nek, M ikołajska 4. 8727 4 4

O li 4  k o r o n
Sisksiie damskie
~ o d  1 k o r o n y

Si Mesilsi dla dzieci
przyjm uje się  do roboty;
IZ1 p. front.

Grodzka 18*
440 8 0

Polsofe umeblowane
Zacisze 1. 14,z utrzym aniem  lub bez. 

I I  piętro, na  prawo. 4C7 8 0

a dowa

464 26 0

po pow stańcu z 63 ro- 
kn, kobieta 70-cioletnia, 

utrzym ująca z pracy rąk  swoich dwojo 
chorych ludzi, z braku roboty, woła o 
pomoc. Szyje, reperuje, odnaw ia bieliznę, 
suknie i t. p. Adres: ul. K arm elicka 22, 
parter, w podwórcu. 278 29 0

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. Góraki


